
WIARUS FOLSE
W ychodzi na ■wtorek, czw artek  i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.11 P rzed ­
płata  kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Po lsk i11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
tery T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. ‘Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 118. Bochum, czwartek, 7 października 1897. Rok 7 ,
  Redakcya, D rukarn ia  i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres :  W iarus Polski, B o c h u m . , , -----

dodziee pobcjn dszcie dzieci 
Mówić, czytać i pisać po polsku! Mi© 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć sie pozwoli!

„Wiarus i*©lslłi64
wraz z dodatkiem  religijnym „N auką K a to ­
l ic k ą 44 redagow aną przi z ks. prob. dr. L issa  
z Rum iana i „Z w ierciad łem 44 kosztuje na 
trzy  miesiące (październik, listopad, grudzień) 

ty lk o  1,50 mr. 
a z odnoszeniem do domu 25 fen. więcej.

mu otoesyftnle.
Dwaj kom isarze  p o licy jn i i  tlo- 

m acz zjawili się w przeszły  poniedziałek  po 
południu, z polecenia wyższej w ładzy, w  księ­
garni „W ia ru sa  P o lsk iego44 aby odbyć ścisłą 
rewizyę książek na  sprzedaż przeznaczonych. 
Rew izya trw ała  kilka godzin. J a k o  „bardzo 
p ode jrzane44 uznano k s ią ż k i : „Zbiórek modlitw ,44 
„Z życia ks. K arola  A nton iew icza ,44 „Maciek 
G rą d a ,44 „W ieczory  pod lipą,44 „K alendarz  
M aryuński na rok 1S9844 oraz „O  leg ionach .44 
W  książkach tych nie ma na tu ra ln ie  nic za­
kazanego , to też wolno je sprzedawać.

W  czasie rewizyi nie obyło się też bez 
wesołych zdarzeń. T ak  np. przybył pewien 
kupiec w sprawie interesu, a widząc tylu s t ró ­
żów bezpieczeństwa, chciał się cofnąć, m ów iąc: 
„Bin wohl an eine verkehrte  Stelle g e ra th en 44 
— dostałem się pewnie na fałszywe miejsce. 
J a k  widzimy, Polacy  n iezw ykłą cieszą się 
opieką policyi.

A ltenbochnm . W  przyszły  piątek to ­
czyć się ńędzie przed  sądem w Bochum sp ra ­
w a prezesa Tow. św. Józefa , obwinionego o 
rzekome urządzenie  pochodu, nie mając na to 
pozwolenia pclicyi.

Z A m eryki. W  piątek, dnia 10 p r z e ­
szłego miesiąca P o lacy  górnicy, p racujący  w 
Lattim er, obecnie zaś strejkujący, urządzili 
pochód z W . H azle ton  w kierunku kopalni 
Lattim er. Szli spokojnie gościńcem, bez broni, 
cisi, znękani nędzą, k tóra  ich oddaw na gnębi, 
zdesperowani — ale spokojni. W  pół drogi 
zaczajeni szeryfi z M artinem na czele obstąpili 
do koła górników i kazali im się rozejść, p o ­
czerń odczytali piśmienny nakaz. Polacy, k t ó ­
rych większość me znała  angielskiego języka, 
i k tórzy uważali, że pochód na drodze publi­
cznej nie może być praw nie  wzbroniony, nie 
usłuchali nakazu. R ozległa  się komenda, do 
górników skierowano lufy W inchesterów , h u ­
knęły strzały, polała  się krew  niewinnych, p a ­
dły ciała bezbronnych. Przerażeni Polacy  p o ­
częli ra tow ać się ucieczką i rozsypali się na 
wszystkie strony. Ale kurki szczęknęły z n o ­
wu, zagrzmiały znowu w ystrza ły  do cofających 
się górników i gęste pad ły  trupy . Scena mordu 
przedstawieła s traszny widok. Pozosta li  przy 
życiu P o lacy  unosili ciała zabitych tow arzy ­
szów i rannych i uciekali w nieładzie. Ze 
wszystkich s tron  rozlegały  się krzyki p r z e r a ­
żenia, zawodzenia kobiet, jęki umierających. 
W  tym dniu zabito dziewiętnastu i raniono 
ciężko czterdziestu dwóch Polaków.

Gdy wieść o tem rozeszła się po A m e­
ryce — urządzono wiece w celu protestowania  
przeciwko zuchwałości urzędników, a z w ła ­
szcza szeryfa M artina, k tóry  w ołający ten o 
pom3tę krwi rozlew spowodował. P ra sa  cała 
r z t ź  tę nazyw a niezm ytą dla wolnej Ameryki 
hańbą.

S p ra w a  G-riittera
wciąż jeszcze pokutuje. Niektóre gazety  wciąż 
p rzedstaw iają  sprawę tak, ja k  gdyby Griittera 
polscy robotnicy zamordowali, a następnie z 
pociągu wyrzucili choć proces w ykazał, że tak 
nie było. Inne  pisząc o procesie urządziły  się 
tak, że chociaż tego nie pow iadają  wprost, to 
czytelnik sądzić musi, czytając ich sp raw o zd a ­
nie, że rzeczywiście Polacy dopuścili się mor­
du. T ak  np. „Senfcenberger A nze iger44 pisze o 
procesie Giii te ra  jak  n a s tę p u je : „P roces  z p o ­
wodu m orderstw a nauczyciela Griittera toczył 
się dnia 23 b. m. przed sądem przysięgłych w 
Grudziądzu. Sześciu po polsku mówiących 
robotników  było oskarżonych, iż brali udział 
w bijatyce, k tóra  była powodem śmierci c z ło -  

: wieka, oraz, że dopuścili się zakłócenia spo­
koju publicznego. Sąd, przyznając braciom 
Lew andow skim  okoliczności łagodzące, skazał 
ich na miesiąc więzienia. Korczyńskiego zaś 
na  6 miesięcy, innych trzech na 8 miesięcy. 
W szystk im  policzono 4 miesiące więzienia 
śledczego i wypuszczono wszystkich na w o l­
ność. Czemuż „A nzeiger44 nie dodał, że P o ­
lakom nie udowodniono, iż dopuścili się m or­
derstw, lecz sprawę tak  niejasno p rzeds taw ia?  
Tak, tak, „ b la t ty 44 przeróżne chciałaby konie­
cznie z biednych ofiar szowinizmu niemieckiego 
zrobić morderców, co im się jednak  nie udało. 
P rzecież naw et grudziądzki „Gesellige44 pisze:

„Jakko lw iek  cieszy nas to, że wreszcie i 
w Berlinie i w  Niemczech zachodnich w yrab ia  
się właściwe mniemanie o chara terze  n a r o d o ­
wców polskich, zniewoleni jesteśmy jed n ak o ­
woż w skazać na to, że rozp raw y  procesowe 
nie dostarczyły  żadnych dowodów na to, iż 
Resm er i tow arzysze  wyrzucili Griittera z w a ­
gonu. Przeciwnie, uważni świadkowie rozpraw  
nabrali, tak  samo jak  sędziowie przysięgli, 
przekonania , że oskarżeni s trasznego czynu 
tego się nie dopuścili. W  jaki sposób Griitter 
śmierć znalazł, to co p raw da  nie zostało do 
dziś dnia wyjaśnione, — w każdym razie s ą ­
dzimy, że prasa niemiecka i le  czyni, dając 
przez takie więcej tem peram entow e, aniżeli 
słuszne oskarżenia Po lakom  powód do skarże­
nia na niesprawiedliwe trak tow anie  żywiołu 
polskiego.44

I  to wyznanie coś w arte , i sądzimy, że 
teraz, gdy naw et taki „G esellige44 stwierdził, 
iż Polakom  ze s trony oszczerców owych dzieje 
się krzyw da, także prokurator  wystąpi p rz e ­
ciwko rozmyślnemu przekręcaniu przebiegu p ro ­
cesu. Swoją drogą przypom inam y „Geselligero- 
w i“ , że nie kto inny, ty lko on sam przez k łam - 
we opisy zajścia z Griitterem poruszył całą 
zgraję  podszczuw aczy  i oszczerców z zaw odu 
i obałamucił opinię publiczną.

Ziemi© polskie.
* Z P rn s Z ach., W arm ii i  Mazur.
Criliew. Z okazyi obchodu 600-nej 

* rocznicy założenia miasta, m ianow ał m ag istra t

za zgedą rady  miejskiej naczelnego prezesa 
Gosslera i p Rohrbecka z Gremblina o byw a­
telami honorowymi miasta Gniewu. P oem at,  
k tóry deklamowano przy przedstawieniu ż y ­
wych obrazów, ułożył profesor gimnazyalny 
Reimann z Grudziądza. W ystępu je  tam b o ­
gini przeznaczenia i „M ew ia44, bogini opiekuń­
cza miasta, a u jej nóg „ W is ła 44 i „W ie rzy ca44. 
S tarzy  P ru sacy  pogańscy mordują zabranego 
w niewolę chrześcianina. Pokazuje  się potem 
kilku K rzyżaków , a następnie  „dzika grom ada 
P o la k ó w 44 (wilde Polenschaar) depce klęczącą 
na ziemi „G erm anię44, a przytem widać palące 
się miasto. N areszcie  w ystępują król F ry d e ry k  
I I  i cesarz W ilhelm I. Oczywiście w m ię-  
szano tam wiele historycznych fałszów. N a ­
przód w Gniewie nigdy nie mieszkali P rusacy , 
lecz tylko P om o rzan ie ,  a więc też n iestóso- 
w nem przedstaw iać  tam Prusaków , m ęczących 
chrześcianina. Po lacy  w Gniewie nigdy „d z i­
kimi się nie okazali, owszem obsypywali m ia­
sto wielkiemi dobrodziejstwami, jak  starosta  
A lbrech t Radziwiłł i J a n  Sobieski. Pożaru  w 
Gniewie P o lacy  też nigdy nie wzniecili, ani 
Niemców, nad niemi tryumfując, nigdy nie de­
ptali. Zresz tą  au to r  owego poem atu  już k i lka ­
krotnie  przed publicznością fałszywie p rzed ­
staw iał F s to r y ą  naszych stron.

„G erm ania44 pisze: „ W k o n se rw a ty w n e j  
litewskiej gazecie „L ieu tuw os pas las44 z 24-go  
w rześnia  nr. 39 w yrażono życzenie, aby dzieci 
L itw inów w szkole uczyły  się nauki w iary  w 
litewskim języ k u ;  także nie ma ich się męczyć 
nauką tej samej części jeszcze na pamięć w 
języku niemieckim. T rzeńa  porów nać te w y ­
w ody konserw atyw nego organu w obec p ro te ­
stanckich Litwinów z zachowaniem się kon ­
serwatywnego s tronnictw a w obec katolickich 
P o laków  w  sp jm ie!“ S łuszna uwaga.

M iłobądź. 28-go  z. m. wieczorem w y­
buchł u obywatela  Classen na pustkowiu ogień, 
zapewnie przez złośliwca podłożony. Spalił 
się s tóg pszeniczny, zabezpieczony wprawdzie, 
ale nisko.

Tczew. W  B ałdow ie spadła 1 6-letn ia  
robotnica W iśniewska u właściciela Żydowica 
ze stogu tak  nieszczęśliwie, że z wyjątkiem 
głowy i jednej ręki zupełnie je3t sparaliżowana.

G dańsk. Z nany pan Binzer, do tychcza­
sowy redak to r  polakożerczej „D anziger Allgem. 
Z tg .44 opuścił swe stanowisko i został redak to ­
rem „E lb inger Zf.g.44, którą  zakupił p. Muskate, 
współwłaściciel „Geseliigera44.

Śliw ice. Na weselu właściciela F r a n ­
ciszka W esołow skiego dnia 20 zm. zdarzył się 
smutny w ypadek . Podczac  obiadu weselnego 
gospodarz Jędrzej Smielewski nagle zasłabł i 
w kilku minutach umarł. K siądz ledwie z d ą ­
żył oleje św. włożyć. T ak  to wesele i śmierć 
czasem bardzo blisko siebie mieszkają.

Cekcyn. Dnia 26 go września  zebranie  
Tow. ludowego poraź siódmy rozwiązane zo ­
stało z powodu polskiej mowy.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Ostrowo. „Dziennik K u jaw sk i44 p i s z e : 

Znów „polityczne m orderstw o44. N iedaw no t e ­
mu pojawiła się w gazetach niemieckich w ia ­
domość, że młody nauczyciel Pleines z Małej 
Topoli pod O strowem  znaleziony zosta ł  bez 
życia na drodze. Do wiadomości tej dodano 
przypuszczenie, że Pleines pad ł  pewnie znów 
ofiarą „fanatyzm u polskiego44. P rzypuszczenie  
to zamieściła naw et katolicka „G erm ania441



W I A R U S  P O L S E i

W o b e c  tego stw ierdza „Pos. Z tg .“, aby zapo-  
biedz legendzie antypolskiej, iż w edług  p ro to -  
ku łu  sekcyi, P leines udusił się, połknąwszy 
zby t wielki kaw ał kiełbasy, że więc nikt mu 
najmniejszej nie w yrządz ił  k rzyw dy. Dziwna 
rzecz, że i „G erm ania"  wiadomość powyższą 
zamieściła. To chyba nie po katolicku!

W ęgrzynów  w pow. Keoińskim o b e j ­
mujący 220 ha, sprzedał p. St. Karpiński b e r ­
lińskiemu „L andbankow i" .  N ow a strata.

Sw arzędz. W skutek  spożycia tru jących 
g rzybów  um arła  w U sarzew ie cala rodzina 
w yrobnika  Now aka, sk ładająca  się z m a łż o n ­
ków N ow aków , tro jga  dzieci i ojca Nowaka. 
Śmierci uniknął jedynie  19-letni syn Now aka, 
a zaw dzięcza to tej okoliczności, że w czasie 
obiadowym był na wieńcowinach.

Poznań. Siostrom Elżbie tankom  do­
zwolił rząd  urządzić  loteryę na dochód ich z a ­
kładu. L o te rya  sk ładać się będzie z 3000 lo ­
sów, które się będą sp rzedaw ały  po 50 fen.

Ł ekno. N a polowaniu właściciela G ab -  
berta  w Krośnie postrzelono gospodarza  I i e n -  
schla z K opaszyna. S trza ł  utkwi! w twarzy, 
szczęściem oczy nie naruszone. Rannego od­
wieziono do kliniki p. dra. W icherkiew icza w 
Poznaniu .

D ziw ny w ypadek. Z pod W rześn i 
donoszą „Dziennik. P o za ." ,  że w Bardzie  od 
dziesięciu tygodni dziewczę 1 4 -letnie, córka 
wyrobnika, śpi. nie przyjmuje żadnego zupełnie 
posiłku, ani jedzenia , ani napoju. S tan  to 
tem dziwniejszy, że w tym śnie czy odrętw ie­
niu, słyszy, co mówią koło niej, cd czasu do 
czasu budzi się, rozmawia chwilę z o tacza ją ­
cymi i znowu w pada  w daw ny stan.

G uiezno. Onegdaj odbyło się przy 
drodze, p row adzącej z Je lonka  do Nowaszek, 
poświęcenie figury, w ybudow anej kosztem  dziś 
wymiernika a dawniej gospodarza  z N ow aszek, 
W aw r/.yna  Nowakowskiego.

O siek. Obiegające w okolicy i po pi­
smach pogłoski, jakoby  hr. A dam  Grudziński 
zam ierzał w łasność swą Brodowo sprzedać ko- 
misyi koloniaacyjnfj,  okazują się na szczęście 
nieprawdziwe. W  imieniu syna, bawiącego za 
granicą, donosi bowiem ojciec jego, hr. Z y ­
gm unt Grudziński, że o chęci nabycia  B rodo­
w a  przez komisyę kolonizacyjną mowy być 
nie może, bo nikt z takow ą w uk łady  nie 
wchodził. Hr. Grudziński oświadcza zarazem, 
że taką  sprzedaż u w aża łb y  za hańbę  dla 
swego nazwiska, w ykupiw szy  już ziemię polską 
od 3 innoplemieńców i 4 semitów.

* Ze Ś lą sk a  czy li Starej D olsk i.
Z m iany w stanie duchownym. Ks. k a ­

pelan Ju reczk a  z Szczepankowie zosta ł  zam ia ­
now any  proboszczem  w S u d z icach ; jsgo  d o ­
tychczasow e miejsce obejmuje ks. P aw e ł  P ie -  
szka z Pietrowic. Jak o  kooperatorzy zostali 
u s tan o w ien i :  w K rzenowicach ks. K aro l  P a -
pesz, w Niem. K raw arzu  ks. Karo l Muszalek, 
w  P ie trow icach  ks. A do lf  H arazim .

R acibórz. W  nocy z p ią tku  na sobotę 
zgorzała  fab ryka  m ydła i remiza kupca  J ,  
F ran k eg o  na ulicy Odrzańskiej.

Sytom . W  środę zgodził się zarząd  k o ­
palni „H ohenzollern"  na  podwyższenie zarobku 
dla szleprów na 3 mr. W szyscy  zjechali znów 
do pracy.

* Z inn y  cli d z ie ln ic  P o lsk i.
Lwów. P rezy d en t  m iasta  dr. M ałacho­

wski sprosił grono obywateli, k tóremu przed • 
łożył wniosek dr. M archw ickiegu o w y s ta w ie ­
nie we L w ow ie  pom nika  śp. Kornelowi U je j­
skiemu. Zaproszeni jednom yślnie  poparli ten 
pro jek t  i w p rzyszłym  tygodniu  będzie s p r o ­
szone liczniejsze g?ono, celem utw orzenia  k o ­
mitetu, k tó ryby  zają ł  się sp raw ą pomnika. Do 
komitetu będą także zaproszone panie, które 
zam ierzały  zająć się zebraniem składek na t a ­
blicę pam iątkow ą.

Wiadomośei $5<e świata*
B erlin . Przeciw ko system owi oszczędza­

nia w administracyi kolejowej podniesiono z 
okazyi licznych w ostatnim  czasie nieszczęść 
na kolejach, jako też z okazyi znanego p ro ­
cesu  ̂ g rudziądzkiego liczne zarzu ty  w prasie  
niemieckiej. Podnoszono zw łaszcza to, że p o ­
ciągi na linii między Terespolem  a Swieciem 
nie są  zaopatrzone w sygnał a larm ow y przy 
wagonach. Ostatni „Reichsanżeiger" bierze w  
obronę adm inis tracyę  kolejową, twierdząc, że

kolej ta jako  poboczna nie potrzebuje mieć 
urządzenia  sygnałow ego i że połączenie czyn­
ności maszynisty  i konduk to ra  nie sprzeciwia 
się żadnem u przepisowi. Nie uw ażam y, aby 
ta  obrona zmniejszała winę administracyi ko ­
lejowej.

Mimo uroczystości kilońskiej, mimo od­
wiedzin wysokich dostojników państwowych, a 
mianowicie też w ostatnim czasie panów  dra. 
Miquela i T irp itza  w F riedrichsruh  — stosu 
nek między cesarzem a ekskanclerzem nie jes t  
tak  serdecznym, jakby  się mogło zdawać.

Rzym. O Alfonsa E łohbacha , p rze łożo­
nego seminaryum francuskiego w Rzymie, z a ­
mianował Ojciec św. konsultorem św. K ongre- 
gacyi P ro p a g a n d y  dla sp raw  obrzędu  w scho­
dniego.

Aa w ysp ie  K rec ie  w zm aga się bez-  
rząd. Pow s-ańcy  pomiędzy Sudą a Izzudinem 
strzelali wczoraj na posterunki austryackie, 
k tóre  odpow iedziały  równ eż strzałami i kilku 
powstańców  pochwyciły.

A teny. Książę M aaroeordato  został w y­
słany do C arogrodu, aby rozpocząć  rokow ania  
nad' zawarciem stanowczego pokoju.

J a p o n ia  zakłada  now y port wojenny i 
to w nadmorskiem mieście Taik i w prowincyi 
Bungo na wyspie  W insin, ku południow i w y ­
suniętej. Już  tam  wznoszą na gw ałt  nad m o ­
rzem nowe warownie i doki dla torpedowców. 
Dzięki temu portow i będzie Jap o n ia  panow ała  
nad sąsiedniemi wodami, które są w ażną drogą  
morską.

Z mm&wóh utron*
Bocknin. Rekruci, k tórzy w krótce 

pójdą do wojska, winni k a r ty  kw itow e od z a ­
bezpieczenia na  starość i na  przypadek  nie­
zdolności do pracy  dobrze zachować, gdyż 
będą one im znów potrzebne, gdy  od wojska 
powrócą. Czas, jaki przy wojsku spędzili, zo ­
stanie im później tak  policzony, jak  gdyby 
byli płacili składki.

D ortm und. W. kopalni „Kaisera tuh l"  
żądali górnicy, sprow adzeni z zagranicy, w ię­
kszych zaliczek, aby mogli sprow adzić  swe 
rodziny. Gdy zarząd kopalni do ich życzenia 
nie chciał się przychylić, górnicy tak  się p o ­
stawili, że trzeba  było wezwać policyę, k tóra  
przemocą górników z podw órza  kopalni usu­
nęła. N iektórzy górnicy stawiali policyi opór. 
Do komisarza policyi rzucano  kamieniami. 
T rzy  osoby zosta ły  aresztowane. T a k  opisują 
zajście gazety  niemieckie.

K olon ia . N a parow cu „R uhro r t"  przy­
szło do burzliwych zajść pomiędzy kapitanem  
a załogą, k tó ra  swego przełożonego niebezpie­
cznie poraniła. Na najbliższej s tacyi zostali 
napastn icy  aresztowani.

E ssen . W ład ze  holenderskie wypuściły  
fa łszyw ego księcia Em ila  B ehrend ta  z w ięz ie ­
nia, ale ma on się 9 bm. s tawić przed sądem, 
z powodu, że używ ał cudze nazwisko. C hw i­
lowo przebyw a B ehrendt u rodziców w 
Altendorf.

H erne. Kopalnia „Sham rok,"  zamierza 
w południowej części m iasta  w ybudow ać  no­
w y szyb.

A k w izgran . Niektóre niższe władze 
niemieckie w Alzacyi tak  się uwzięły na 
wszystko co francuzkie, że niszczą naw et po 
res tau racyach  p laka ty  polecające . . . likiery 
francuzkie. P ew ien  żandarm  zabra ł naw et 
podkładkę do kalendarza  ściennego, na której 
było  w ydrukow ane polecenie francuzkie  „C h a r­
treuse."

Camen. 2 bm. przyjechało ze S lązka tu 
do Camen 400 członków rodzin górniczych.

W  L an gen d reer  wykoleił się onegdaj 
pociąg tow arow y. Z ludzi nie spotkało nikogo 
nieszczęście.

Hainm . W esterfe ldm ark  została  w ynie­
sioną do rzędu samodzielnych parafij.

W  W etter  przyszło na wieczorku po­
żegnalnym „ rek ru tów " do krw aw ej bójki, pod ­
czas której b rac ia  F .  b rac i W . tak  nożami p o ­
kaleczyli, że jeden  z nich na miejscu został 
trupem, a drugi um arł nazajutrz  w domu cho­
rych. Spraw ców  już aresztowano.

„W iarusa P olsk iego"  wciąż jeszcze 
na czw arty  k w ar ta ł  zap isyw ać można.

B oh aterstw o  p o lsk ieg o  chłopca.
W  Meriden, C o n n , w Stanach Zjednoczonych, 
niezwykłej odw agi dowiódł chłopak polski, 
K arczm arsk i, rzucając, się dw a razy  do rzeki

na pomoc swemu tonącem u bratu. Pomimo 
nadludzkich wysiłków, dziecko utonęło, i ciał­
ko jego dopiero w 3 dni w ydobyto. Z iny -  
cyatvw y władz miejscowych oraz prasy, która
0 „Młodym bohaterze P o laku" długie zam ie­
ściła artykuły, Karczmarski zostanie nag ro ­
dzony złotym medalem, tudzież ma być z a ­
rządzona dla niego składka, a zebrany  kapita ł 
będzie mu wręczony po dojściu do pełno- 
letności.

„Przew odnika zdrowia" nr. 9 na
wrzesień (Czarnowski. Berlin. K arlstrasse  32), 
wyszedł i zaw iera :  Jesień a zdrowie n a s z e .— 
K ongres  lekarski w Moskwie. — Nie wolno 
nam bezkarnie grzeszyć przeciw hygienie. — 
Długie rycie  wstrzemięźliwych. — Reforma 
stosunków karczemnych. — Jeszcze o przy­
czynach nieszczęść kolejowych — Przes trog i
1 rady. — Rozmaitości. — D odatek  z o g ło ­
szeniami.

Pożyteczno wiadomości.
P rzestroga  dla oberżystów . We-

dług w yroku najwyższego sądu  adm in is tracy j­
nego podlega gospodarz karze za przekrocze­
nie „godziny policyjnej" także wtedy, jeżeli 
sam nie będąc w stanie dozorować sali, nie 
postara  się o odpowiednią  osobę, która za 
niego dopełni w prawie przepisanego obowiązku.

Ze w zględ u  n a  to, że wielu wkrótce 
zmieni swe mieszkania , zw racam y uw agę na 
kilka ważniejszyi h przepisów co do tego, 
w jakim  stanie winno się oddaw ać  dotąd za j ­
m ow ane mieszkanie. Sąd rzeszy7 w L ipsku  
zaw yrokow ał w jednej sprawie spornej t a k :  
Jeżeli w kontrakcie  stoi, że lokator p o m ie ­
szkanie ma oddać w takim stanie, w jakim  je  
objął, na tenczas  lokator  tylko to musi kazać  
sporządzić i odnowie, co zostało zniszczone 
nie przez codzienne zw ykłe  używanie  pom ie­
szkania. I  tak  np. lokator winien dać sp o rzą -  
ozić odarte  lub poplamione nieczystościami 
tape ty ,  dalej szyby w oknach winien kazać  
w praw ić  i zgubione klucze dorobić. N atom iast 
za  użyte podłogi, p rzepalone ru ry  u pieców 
uszkodzone zamki i klamki przy drzwiach nie 
odpowiada. Tylko w tedy  musi to napraw ić , 
jeżeli jes t  widocznem, że przemocą lub przez 
lekkomyślną n ieostróżneść zostały7 zepsute. 
L o k a to r  winien wszystkie  klucze zwrócić go ­
spodarzowi. Dalej winien pozostawić pom ie­
szkanie zamiecione, nie ma zaś obow iązku 
kazać  osobno czyścić drzwi, ścian, szyb w 
oknach i t. d. ,W spraw ach  spornych p o m ię ­
dzy gospodarzem  a lokatorem polic.ya nie roz- 
s trzygu. W  takich razach należy się do sądu 
udać. G ospodarz  iwi nie wolno za n iezapła­
cenie komornego itp. lokatora  bez wszystkiego 
wyrzucić z pomieszkania. N atom iast przysłu­
guje mu praw o fan tow ania  rzeczy lokatorów, 
ale tylko tak  długo, dopóki rzeczy te znajdują 
się w pomieszkaniu lub też na podwórzu g o ­
spodarza .

Od Ekspedycyi.
Pan W aleński i To w. św. W alentego

w lloerde. Ogłoszenie pośmiertne nadeszło do wtor­
kowego numeru zapóźno.

Od redakcyi.
Pan .fó*ef W alkon  iak. Castroj». O ze­

braniach wspomnianych nie potrzeba donosić policyi.

Nabożeństwo polskie.
W  Altenfoochum 9 po poł., 10 i 11 rano a w 

W iem elkausen 15 i 16 paźdz. będę słuchał spowiedzi 
pątników do Neviges.

W  niedzielę 17 t. m. w IVeviges, o 9 msza św. 
śpiewana dla pątników a po południu polska krzyżowa 
droga i polskie kazanie.

23, 24, 25 paźdz. w ISickern.

P o la cy  z B ochum  i ok o licy
którzyby chcieli 17 października spoinie pielgrzymować do 
Neviges, zechcą się zgłosić do przewodniczących towa­
rzystw polskich, i to tak wcześnie, żeby mi ci 10 paźdz 
w  Altenbochum liczbę podać mogli.

O. Roch, z zakonu św. Franciszka.

Nabożeństwo polskie.
9, 10, 11 października sposobność do spowiedzi św. 

w Clastrop. W  niedzielę 10 po poł. o godz. 3l/2 ka­
zanie polskie. W  poniedziałek 11 paźdz. o godzinie 3*/z 
nauka dla niewiast (członków różańca św.)

16, 17, 18 paźdz., sposobność do spowiedzi św. w 
llorsthausen  p. Herne, w  niedzielę po południu ka­
zanie polskie. O. Korneliusz.
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A by mój większy 
skład uprzątnąć, za- (r. 
pjowadziłem  od i 5 k ?  
lipca znaczne

z n i ż e n i e  c e n .
Korzystne w  Niemczech źró­

dło zakupna kołowców ML. E o l i -  
meyer, Poznań. K atalogi 
darmo. W  danym razie sp ła ta  
częściowa. Poszukuję we wszy­
stkich miejscowościach dzielnych 
kołowników jako zastępców.

J a k o b  K i l p p e r s
w Bruchu.

Dostarczam  czapki dla tow. 
św. Michała po 1,75 mr. z naj­
lepszego sukna, we własnej p ra ­
cowni wykonane.

Jakób Kuppers,
ISruch, Mnrienstr 224/ 4.

Fabryka syropu
we W Y o n k a c l i(W ro n k e -P o s e n )  
poleca i w ysyła za zaliczką kole­
jow ą w  najlepszych gatunkach

syrop kapilarny
do fabrykacyi likierów, karm el­
ków itd.

syrop do jedzenia,
Próbki na życzenie bezpłatnie i 

franko.

Cygara
100 sztuk od 2.85 mr. do 17 mr.

S p e c y a ln o ś ć :
W11131 ifc sztuka po 5 fen., 100 

sztuk 4,50 mr.
I T jć i f j a j i a  s .tuka po 7 f , 100 a. gztuk 6  2 5  mr

Papierosy i tabakę we
w szystkich cenach poleca

Fryd. Sehnetteiker,
C astrop.

Lekcye jęsyka 
polskiego

szczególnie młodsze pokolenie po­
bierać może w  Essen przy ulicy 
Severiusstr. 17 na dole. K tokol­
wiek chciałby z tego korzystać 
niech sobiście zasięgnie bliższych 
wiadomości.

Księgarnia Polska
iv Dortmund, Nordstr. nr. 39, 
w  tyle za kościołem św. Józefa.

W. J ó z e fo sk i.

Kalendarze
na rok 1898.

K © p e i ' i i i l i ,
kalendarz katolicko-polski, zaw ie­
ra jący prócz części kalendarskiej 
piękne powieści, naukę o w ybo­
rach do sejmu pruskiego i pa rla ­
m entu niemieckiego, o zabezpie - 
czeniu robotników na w ypadek 
choroby, nieszczęśliwych w ypad­
ków na starość i niemoc, naukę o 
opłatach stemplowych, rozmaite 
fraszki, piękne ryciny itd. — Ce­
na 30  f., % przesyłką 40  
fenygów.

Kalendarz Maryański,
w  wielkim  formacie, z nader ob­
fitą treścią, i pięknym  kolorowym 
obrazkiem w  dodatku. — Cena 
6 0  fen., % przes. fO fen.

Kalendarz Trapistów,
Cena 30  f., % przes. 6 0  f.

Adres;  „ W iarus P olski“. 
Bochum .

W esoły  Śpiewak,
zawierający najulubieńsze pieśni 
narodowe, arye, dumki, mazury, 
kujaw iaki, krakow iaki, pieśni mi­
łosne, towarzyskie. Cena 30 fen., 
z przesyłką 35 fen.

T o a st p o ls k i
wierszem  i prozą, czyli zbiór mów 
przy uroczystościach wszelkiego 
rodzaju, jako to przy weselach, 
ważniejszych zebraniach, przy ob­
chodach jubileuszow ych itd. Cena 
1,20 mr., z drzez. 1,30 fen.

Szanownym Członkom K oła śpiew u „F io łek “ w  Bruchu 
panom
Franciszkowi Janowskiemu Franciszkowi Rydlićhow- 
skiemu, Francisz. Janosikow i, Franciszkowi M an i, 
Franciszkowi Zgóreckiemu Francisz. D em skiem u, 

Franc. Walkowiakowi, Franc. M roskowiakowi 
składam y w  dniu godnych Im ienin najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia dobrego, życia długiego, szczęścia i błogosław ieństw a 
św . i co sobie życzą tu  na ziemi od Pana  Boga fortuny, a po 
śm ierci w niebie s ieczn ej korony. T eraz trzykrotnie w y­
krzykujem y: niech ‘żyją wszyscy Franciszkow ie członkowie 
K oła śpiew u naszego. Tego życzą w szyscy członkowie ze 
szczerego serca- Z a r z ą d .

K ochanem u b ratu  i kum otrow i

F r a n c i s z k o w i  H m e k t a l e
skarbnikowi Tow, św. P io tra  w  S teele 

składam y w- dniu godnych Imienin dnia 4 bm- serdeczne ży­
czenia zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego Ja k  te 
kw iaty  w pięknej wiośnie * N iech nadzieja w  tobie rośnie * 
Oczem serce tw oje m arzy * Bóg Najw yższy cię obdarzy. * 
Zyj nam kum otrze, żyj przez długie la ta , *  Niech wieniec 
szczęście bez kolcy ci splata. Tego ci życzymy i po trzy ­
kroć w ykrzykujem y: Nasz kochany kum otr niech żyje!

M ichał i M ichalina Sm ektały z Konigsteele.

. *

Szanownym Rodakom o znaj moje, )ż 
wszystkie

nowości jes ienne  jako i zimowe
nadesz ły w w ie lk im  w yb orze  i dla tego 
jestem w s ranP.  od na j ' anszych do n a j w y ż ­
szych cen, pod gw arancyą

ubrania, paletoty i spodnia
tylko dobrze  odrabiane odstawiać.  

Proszę,  aby sie każdy z rodaków prze
konał .  „  , .

Z szaeumuem

A .  P o w a ł o w s k i ,
wielki skład towarów,

Bochum, Alleestrasse 18. między pocztą 
a dworcem „Gussstahlfabrik“.

%■
Towarzystwo św. Barbary w Herten

■ #
~  ^  u „ .  —  — U -  —
| | l  w  dzień godnych Imienin (św . Franciszka) sk łada w stystkim  W

M Pa no m F r a n c i s z k o m  M
serdeczne życzenia zdrowia, szczęścia i w szelkiej pom yślno- 0 *  

jjj ści na tym świecie, a po śm ierci kró lestw a Bożego. W szy - !§j 
J | |  scy Franciszkow ie niech żyją, aż całe H erten  z ad rży !

Eg W  imieniu Tow. W . Agaciak, prezes. g

k̂ îî jimiTTiî nraTiTiî ifiniiiiî irinTniî nTniTiiĵ jimiiTiî iiininiî iimiiî nTrî sjj

za zupełnie małą  zaliczką i spłatą wygodną czter 
nastodniową. albo miesięczną, którą każdy sam 
oznaczyć może. otrzyma każdy, kto dostateczne 
stawi dowody,  gotowe ubrania dla m ężczyzn  i  
ch ło p có w , k o b ie t  i  d z iew czą t, we wszelkich 

tylko, możliwych wzorach i krojach. 
W sz e lk ie  to w a ry  ło k c io w e  i  b ia łe . 

W sz e lk ie g o  rod za ju  m eb le  i  sp rzęty  w y­
śc ie ła n e .

Z eg a ry  śc ie n n e  i k ie sz o n k o w e , p iece , 
o g n isk a , obrazy , z w ie r c ia d ła , fira n k i, 

p o r t y e r y  i  d y w a n ys § r  wóziki d l a  d z i e c i .  
Dostawa 

c a ł y c h  w y p r a w
przy najtań«zpm obliczeniu

n a  k e e d j t  — — —

R o s n e r ' a  domu towarowym
Gelsenkirchen,

Luiseustrasse nr. 33, blisko dworca.
Duisburg,

Musfeldstrasse 8, II, przy bramie Marientkor, 
w pobliżu ulicy Beekstrasse.

Pr zy  zakupnie od 50 marek począwszy zwra­
cam koszta biletu zwrotnego z miejsca mych han-  
dli aż do domu 'w obwodzie rzeki  Ruhry.

Za inseraty i reklam y redakeya w  obec publiczności nie odpowiada.
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Bracia Alsberg,
W atteu§cheid.

DŚTasz dom ssakupna w  Kolonii, który zaku­
piło dla 38 w ielkich handli załatwia, kupił dla 
nas w  ostatnich tygodniach w ielk ie zapasy to­
warów o w iele niżej wartości. Owe

zapasy okolicznościowe
sprzedawać toędaiemy po tak tanich cenach, że 
w ieść o dobroboci i taniości naszych towarów  
w  coraz szersze koła zostanie rozniesioną.

Sprzedajemy w naszym oddziale

u b ra ń  d l a  m ę ż c z y z n :
Spodnie do kopa lń  od 4 4  fen.
Żak ie ty  do kopalń  od 65 fen.
Kit le do kopalń  od 36 fen.
Koszule do kopalń  od 63 fen.
Niehiesb.  spodnie do robo ty  od 72 fen.
Niebieskie ki tle do roboty  od 79 fen. 
Niebiesk.  żakiety do ro boty  od 93 fen. 
Spodnie z angiel .  skóry  od 1,-15 mr.

Najlepsza sposobność zakupna dla rezerwistów

Bracia Alsberg,

i
i

U bra n ia  dla panów od 5 60 m. j p
Pale to ty dla panów od 6,75 m. l i
Spodnie bukskinowe od 1.87 ni. III
Spodnie szewiotowe od 2,65 m. jfl|
Spodnie ka ingarnow e od 2.83 w .  | |
U b ra n ia  dla chłopców od 1,10 rtia ii
Płaszcze peler. d la  chłopców 1.95 DL | |

Spodnie dla chłopców od i 5 fen. i|§
( w  G w i e l k o ś c i a c h ) . i!

Wattenscheid.

To warzys tw o świętego Andrzeja  w Bochum
donosi szan. członkom, iż w  niedzielę dnia 10 października odbędzie się 
w a l n e  z e b r a n i e  o godzinie 4 po poł. w  lokalu posiedzeń. Będzie 
narada o pielgrzymce do Neviges. Uprasza się, aby członkowie jak naj­
liczniej się zebrali. Tak samo i inni Rodacy chcący się przyłączyć do 
pielgrzymki powinni się stawić na zebranie i zarządowi oznajmić, jeżeli 
chcą brać udział w pielgrzymce. O jak najliczniejszy udział uprasza

Z a r z ą d .
Prosimy szan. członków', aby się stawili punktualnie o godz. 4-tej 

Od szóstej godziny będzie lokal zajęty przez drugie towarzystwo.
P r e z e s .

Kuło śpiewaków polskich „S okó ł - w Ueekendorf.
urządza w niedzielę, dnia 10 października j e s i e n n ą  z a b a w ę ,  na 
którą się członków i gości niniejszem zaprasza. N a r z ą d .

To warzys tw o św. Jozefa  w Wattenscheid
urządza j e s i e n n ą  z a b a w ę  w niedzielę, dnia 10 października na sali 
p. Ficht .era, przy ul. W eststr , na którą zaprasza sąsiednie towarzy­
stwa, jako to z Giinnigfeld, Hiilien, Hoent.ropu, Hamme, Ueekendorf, 
Gelsenkirchen, Bulmke, Bochum itd. Także Koła śpiewu zapraszamy, 
ażeby przez śpiew naszą zabawę upiększyły. Osobnych zaproszeń nie 
wysyła się, gdyż jest czas za krótki. Tak samo zapraszamy wszystkich 
Rodaków i Rodaczki z okolicy Wattenscheid. Początek zabawy o g. 
i/24 po poł. Zabawa połączona będzie z koncertem, deklamacyami i 
śpiewami przez koła śpiewu. O godz. 1 /27 rozpocznie się teatr wcale 
jeszcze tu w tych stronach nie przedstawiany. W s t ę p  j e s t  w o l n y  
tak dla wszystkich członków Tow., jak i dla Rodaków, którzy nie są 
członkami żadnego towarzystwa. Uprasza się członków, aby się stawili 
w  czapkach i oznakach. O jaknajliczniejszy udział członków, Rodaków 
i Rodaczek prosi Z a r zą d .

To w arzys tw u  świętego Antoniego w L a a r
donosi swym członkom, oraz wszystkim Rodakom i Rodaczkom w okolicy 
Laar, iż w niedzielę 10-go bm. bierzemy udział w pielgrzymce na cudo­
wne miejsce do Kevelaer. Rodacy winni się stawić najprzód do kościoła 
po błogosławieństwo. Odjazd z Ruhrort prżez wodę nastąpi o godzinie 
12-tej minut 25. Napowrót przybędziemy na poniedziałek pomiędzy 4 
a 5-tą godz. po poł. Uprasza s ę Szan, Rodaków i Rodaczki, aby się jak 
najliczniej stawić raczyli. Bilety można już od środy dostać w domu to­
warzyskim.

K w a r t a l n e  w a l n e  z e b r a n i e  odbędzie się 17-go bm o g. 
4 po poł. Proszę szan. członkow, aby się jak najlicznioj i punktualnie 
zgromadzić raczyli. T. K l e t t e ,  zast. przewodniczącego.

Tow.  św. F ran c i s z k a  Seraf.  w Hof- tede Rieinke
donosi swym członkom i wszystkim rodakom, iż dnia 9 bm. tj. w sobotę 
przystępujemy do spowiedzi św. W niedzielę na pierwszej mszy św. 
przystępuje tow. wspólnie do Komunii św. Po południu odtędzie się ze­
branie o godz. 4. O liczny udział uprasza

J a n  K o r p u s ,  przewodniczący.

Kuło śpiewaków polskich „ W a n d a - w C aternb e rg
urządza w niedzielę, dnia 10 października z a b a w ę  z tańcem na sali 
p. Linhofera, na którą się wszystkich Rodaków w Caternberg zaprasza. 
Początek zabawy o godz. 5 po południu. Karty przed czadem po 75 f., 
przy kasie po 1 marce. Karty można nabyć przed czasem od członków7 
i u p Linhofera. O liczny udział członków i gości uprasza Z a rzą d .

T owarzys two św. Józe fa  w Al tenbochum
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom, iż w sobotę dnia 9 bm. 
przyjedzie do nas ksiądz polski słuchać spowiedzi św., a pozostanie tu 
aż do poniedziałku. Towarzystwo nasze przystępuje w niedzielę rano 
na drugiej Mszy św. wspólnie do Komunii św. Po południu po pol- 
skiem nabożeństwie odbędzie towarzystwo z e b r a n i e  f a m i l i j n e ,  na 
które się wszystkich członków z familią zaprasza. Członkowie mają 
wstęp wolny. Nieczłonkowie, którzyby chcieli wziąść udział muszą się 
na członków zapisać. Członkowie obcych tow mają wstęp wolny. — 
Zarazem donoszę, iż ci, którzy7 chcą brać udział 17 bm. w pielgrzymce 
do Neviges winni się najpóźniej do niedzieli 10 bm. do mnie zgłosić

W . G r z e g o r s k i ,  prezes.

Kolo śpiewaków polskich „ F io l ek - w t irnchu
donosi członkom, iż w niedzielę dnia 10-go października odbędzie się 
z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  po południu o godzinie 4-tej. O jak  naj­
liczniejszy udział wszystkich członków uprasza Z a r z ą d .

Zarazem oznajmiam rewizorom kasy, którzy są obrani na ten 
kwartał, ażeby przybyli o 11 godz. prżed południem do pomieszkania 
kasyera p. L. Chwiłlcowskiego. J. J  ę s i e k , prezes.

Bractwo Różańcowe Polek w Castrop.
W  niedzielę dnia 10 bm. nie będzie Różaniec święty odmawiany 

w kaplicy, lecz w kościele i to o godz. 3*/2 po południu, w inne nie­
dziele października tj, dnia 17, 24 i 31 tm. odmawiany będzie Różaniec 
śwdęty w kaplicy Sióstr Miłosierdzia o godz. 2’/2 po poł. W  czasie 
powyższym, jak i w każdą pierwszą niedzielę każdego miesiąca Rodaczki 
licznie zebrać się są zobowiązane.

Z "polecenia starszej Bractwa J. W alkow iak.

To wa rzystwo  św. W a c ław a  w Lind en  nad R u h r ą
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 10-go października odbę­
dzie się k w a r t a l n e  w a l n e  z e b r a n i e  na sali zwykłych posie­
dzeń. Zarząd winien się stawić o godz. 12-tej w południe. Uprasza 
się też rewizorów kasy, ażeby się punktualnie stawili. O liczny udział 
członków uprasza Z a r z ą d .

Towarzys tw o polsko-katól .  robo tn ików w H ern e 
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 10-go października po po­
łudniu o godzinie 4-tej odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e .  Porządek 
zebrania: 1) rewizya kasy i obrachunek półroczny, 2) wpis nowych
członków, 3) wpłata miesięczna, 4) rozmaite obrady i mowy w spra­
wach towarzystwa. O jak najliczniejszy udział w walnem zebraniu 
uprasza Z a r z ą d .

A  1 s t  a d e n.
Donosimy Szanownym Rodakom, żo w sobotę dnia 9-go paź­

dziernika po południu przybędzie do Styrum k s i ą d z  p o l s k i  słuchać 
spowiedzi św., a słuchał będzie też w niedzielę. Po południu o godz. 
3*/2 nabożeństwo polskie z pewnością z kazaniem. Po nabożeństwie 
odbędzie Tow św. Jerzego w a l n e  z e b r a n i e ,  ponieważ tow. chce 
się przenieść do Alstaden. Z tego powodu powinni wszyscy członko­
wie się stawić, ażeby wspólnie radzić jaki lokal obrać mamy. Będzie 
to też ostatnie nasze polskie nabożeństwo w  Styrum, ponieważ kościół 
w Alstaden jest poświęcony i możemy nabożeństwa nasze miesięczne 
w nim odprawiać, bo członkowie jak nam się zdaje są wszyscy z A l­
staden. zatem nie potrzeba nam chodzić do Styrum, jak lokal nasz prze­
niesiemy do Alstaden. Prosimy, ażeby wszyscy przyszli na to osta­
tnie z pewnością nasze nabożeństwo i zebranie w Styrum, o co prosi 
w imieniu zarządu Tow. św. Jerzego

F r a n c i s z e k  R a d e c k i ,  prezes.

“ i?
Podziękowanie.

W szystkim kumotrom, braciom, 
krewnym i znajomym, którzy nam 
raczyli w  dzień naszych Imienin 
(29 września) tak we „W iarusie 
Polskim-  jak listownie i ustnie zło­
żyć życzenia, składamy jak  naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać11.

M ich a ł i M icha lina  S m ekta ły .
m,

Maszyna gotowania
3 lata potrzebowana jest za 20 
marek do sprzedania.

W. Schmittmann,
B o r f  M a r t e n ,  Bahnhofstr. 15

T ow a rz ys tw o  polsko-katol .  św. Józe fa  w Wit ten
donosi wszystkim Rodakom w W itten i okolicy, iż nasze towarzystwo 
obchodzi dnia 10 października

   uroczystość poświęcenia, chorągwi irzr
w lokalu p. .Kiickenhonera przy ulicy Hauptst.rasse nr. 14 („Zur Stadt 
W itten11). Przyjmowanie zaproszonych towarzystw od godz. 2-giej po 
południu przez członków naszego Towarzystwa. O wpół do 4-tej wy­
marsz z muzyką do kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód 
na salę, gdzie się rozpocznie zabawa dla wszystkich zaproszonych to­
warzystw i gości. Będzie ona połączona z koncertem, śpiewem i de- 
klamacyami. Wieczorem będzie odegrany teatr pod tytułem : „T aje­
mnice starego miasta11. Muzykę polską stawi p. Kuik z Herne. Po te­
atrze będzie taniec. W stęp dla członków biorących udział w uroczy­
stości naszej 30 fen., dla nieczłonków 75 fen. Niewiasty mają w stęp 
wolny. O liczne przybycie szanownych towarzystw prosząc, zasyłamy 
serdeczne pozdrowienie. Z a rx ą » l .

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h ,
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

A dres:  „Wiarus Polski“, Bochum.

(r. C ibnliki .
Hochstr. 13 Bochum Hochstr. 13. 

Wielki skład gotowych ubm dla mężczyzn i chłopców .
po zadziwiająco tanich cenach.

Eleganckie wykonanie
ubrań podług miary,

p o d  k i e r o w n i c t w e m  z d o ln e g o  p r z y k r a w a c z a
i pod gw a ran cy ą  dobrego leżenia.

W łasny warsztat w domu.

7,9 druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejsbi w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.
D o d a t e k  („N auka K atolicka- ),,


